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MIN Ł DZIEĄ Ń

Grało  Radio  SarmaVoice.  Zadebiuto-
wali  DJ  Zbyszko  i  DJ  eRCeA,  a  do 
chwili  wydania  Dziennika  grał  DJ 
Avatar. To wszystko we wtorek!

...

Ministerstwo  Dziedzictwa  Narodowe-
go przyznało nagrody pieni ne inicja-ęż
tywom hrabiego Poleszczyka. Najbar-
dziej pasuj cym okre leniem dla tegoą ś  
działania  wydaje  nam si  być  słowoę  
“samobiczowanie”.

...

Ministerstwo  Dziedzictwa  Narodowe-
go  ogłosiło  konkurs  "Wiosna  w  Sar-
macji p dzlem i piórem". Nagrody doę  
wygrania konkretne. 

...

Towarzysz  Asmodeusz  udał  si  naę  
pustyni  Negev by oddać si  medyta-ę ę
cji. Wielka to strata dla v- wiatowegoś  
dziennikarstwa.

...

Ukazał  si  drugi  numer  Trybunyę  
Wandyjskiej, organu prasowego Tow. 
Kellera. Kupiliby my, gdyby nie to, eś ż  
nie  ma  mo liwo ci  automatycznegoż ś  
kupna, a nie chce si  nam bawić  wę  
r czne przelewy.ę

...

Zbyszko Browarczyk ogłosił rozpocz -ę
cie  turnieju  skoków  narciarskich  o 
Puchar El Presidente. Udział zapowie-
dzieli  markiz  “Przelec  wszystkich!”ę  
Kowalczykowski  i  Mangragor  Michaś 
“Z cichap k” Winnicki.ę

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Słuchajcie! Słuchajcie!

Słuchajcie wszyscy pot ni acz nie onaci ry-ęż ż
cerze! Wy, ze wspaniałego Ksi stwa Sarma-ę
cji!  Wy,  ze  słonecznego  Ksi stwa  Solardii!ę  
Wy,  z  proscholandzkiego  Królestwa  Dream-
landu!  Wy,  z  izolacjonistycznego  Królestwa 
Scholandii!  Wy  z  przeludnionego  Cesarstwa 
Leblandii!  Wy,  Towarzysze  z  Mandragoratu 
Wandystanu,  którym obca jest  idea monar-
cho-imperializmu! Oraz wszyscy inni, z ka de-ż
go zak tku wiata wirtualnego, choćby to by-ą ś
ła taka dziura jak Federacja Delfina Zjedno-
czonego!

Niniejszym ogłaszam rozpocz cie zapisów naę  
I-szy Turniej o r k  Panny Lilię ę !

Ka dy  ch tny  do  stani cia  w  szrankachż ę ę  
zobligowany  jest  wysłać  list  na  adres 
markiz@kowalczykowski.net,  w  którym  za-
wierać  si  musz  imi  i  nazwisko  rycerza,ę ą ę  
wiek jego, v-kraj pochodzenia i adres e-mail, 
który  słu ył  b dzie  do  kontaktowania  si  zż ę ę  
nim. 
Uwaga! Rycerz mo e za dać wyst powaniaż żą ę  
incognito,  bez  informowania  publiczno ci  oś  
swoich personaliach. W takim wypadku nale-
y do listu zgłoszeniowego doł czyć pseudo-ż ą

nim,  pod  którym  rycerz  chce  wyst pować.ę  
Nazwisko  rycerza  pozostanie  wył cznie  doą  
wiadomo ci  Herolda.  Przyjmowanie  zgłosześ ń 
potrwa do niedzieli wł cznie.ą

Herold
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Min ł kolejny pi kny dzie  w historii Sarmacji. Przenie my si  o dwa lata ią ę ń ś ę  
jeden dzie  wstecz, by zobaczyć wokół czego kr ciło si  ycie prehisto-ń ę ę ż
rycznych Sarmatów.

21/03/2004

 -  Brunland opublikował  ranking pa stw wirtualnym. Mo na w nim było  przeczytać:ń ż  
“Sarmacja/wady: brak pewnej "idei" pa stwa; Dreamland/wady: zanik woli  rozbudowyń  
pa stwa”ń .   Kto dzi  pami ta co to takiego ten Brunland?ś ę

 -  Micha  kaw. Winnicki-Koniecznyś , S dzia S du w Grodzisku pisał:  ę ą “Zwracam si  zę  
oficjaln  pro b  do  Prokuratora  Generalnego  Ksi stwa  Sarmacji  o  wszcz cieą ś ą ę ę  
post powania wyja niaj cego w przedmiocie to samo ci Pana Zenona Ko ca.  Jesli  wę ś ą ż ś ń  
rzeczywisto ci Pan Koniec jest awatarem Pana Wiensko, jest to-zwłaszcza w kontek cieś ś  
prawomocnego wyroku ci cego na Panu Wiensko powa ne naruszenie prawa, któregoążą ż  
waga nie pozwala na pomini cie tej kwestii. Je li za  Pan Koniec rzeczywi cie jest tym ,ę ś ś ś  
za kogo si  podaje , powinien mieć mo no ć oczyszczenia si  z zarzutów.”ę ż ś ę

 - Ł cz c przeró ne wyrazy ą ą ż wicehrabia Mirth, literat, dziennikarz, metapolityk, Bóg na 
pół etatu, w te słowy ogłosił ukazanie si  nowego Ab Ovo: ę “Były znaki na niebie i ziemi. I 
było trzytygodniowe opó nienie. Były łzy i op ta cze j ki. I było błagalne wołanie. Nawetź ę ń ę  
najgorszy koszmar musi si  kiedy  sko czyć. Po latach chudych nadchodz  tłuste. Przedę ś ń ą  
Wami Ab Ovo - Sarmacki Brukowiec Kulturalny. Wejd  na www.scholandia.xx.pl i poznajź  
now  jako ć na polu wirtualnej prasy. Absolut jeszcze nigdy nie był tak blisko. Jeszczeą ś  
nigdy nie podjadał kaszanki z waszego talerza.”

 - Był to 666 dzie  niepodległo ci Ksi stwa Sarmacji!ń ś ę

 -  S d Najwy szyą ż  wszcz ł spraw  o sygnaturze S-0008-ą ę
2004:  Sebastian  Inkaski  przeciwko  Robert  Janusz 
Czeka ski. Zarzut: zniesławienie.ń

 -  S d Najwy szyą ż  wszcz ł spraw  o sygnaturze S-0009-ą ę
2004: Mateusz Mikuczy ski przeciwko Wojtek Ratymirski.ń  
Zarzut: Obraza obywatela Scholandii.

 -  S d Najwy szyą ż  wszcz ł spraw  o sygnaturze S-0010-ą ę
2004: Mateusz Mikuczy ski przeciwko Damian Konieczny.ń  
Zarzut: Obraza obywatela Scholandii.

 -  S d Najwy szyą ż  zdecydował o oddaleniu powództw w 
sprawach S-0009 i S0010 uzasadniaj c: ą “Powód, Mateusz 
Mikuczy ski, nie był w dniu wniesienia pozwu i nie jest doń  
dnia  dzisiejszego  mieszka cem  Ksi stwa  Sarmacji.ń ę  
Wyklucza  to  jego  wyst powanie  w  roli  powoda  przedę  
S dem Ksi stwa Sarmacji.”ą ę

 - Ukochany Przywódca Komunistycznej Partii Sarmacji 
Micha  'Janek Krasicki' Winnicki zwołał na nast pny dzieś ę ń 
XXVIII Zjazd KPS.

Wybrał: Red.Nacz.



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 50

   Z tym niestety musiałam si  pogodzić. Co z tego, e cała policja wie, e to numer najwi kszegoę ż ż ę  
bandziora? Ano nic, głównie dlatego, e nie mog  mu owego bandziorstwa udowodnić. Podsłuchaneż ą  
rozmowy kompletnie si  nie liczyły jak si  okazało. A niech tam, na pohybel.ę ę
   - Wiem o tym – przytakn łam z pozorn  beztrosk  – ale b d  mogła ci  podr czyć. Fajny maszę ą ą ę ę ę ę  
telefon?
   - Prostok tny – oczyma wyobra ni widziałam t  kwa n  min .ą ź ą ś ą ę
   - E, nawet pogadać nie chcesz?
   -  Powiem krótko. W wi zieniu te  mam władz . I  to całkiem sporo mam tej władzy. Władzyę ż ę  
nieograniczonej,  e tak dodam. Bo pewnie zacz ło ci  to  interesować. I  twojemu m owi mo eż ę ę ęż ż  
przydarzyć si  co  bardzo nieprzewidzialnego. A w zasadzie, przewidywalnego. Je li wiesz co mamę ś ś  
na my li?ś
   - Ojej, niech si  zastanowi ... Po lizgnie si  na mydle? Czy poturla ze schodów? Proponuj  mydłoę ę ś ę ę  
na schodach, mo e nieco naci gane, ale ta skuteczno ć!ż ą ś
   Wiedziałam, e pr dzej czy pó niej wyprowadz  faceta z równowagi. Nikt by tyle nie wytrzymał. Aż ę ź ę  
ci gły sygnał w słuchawce potwierdził t  opini .ą ę ę
   

   ***
   
   - Tak nie mo e być – Kruszynka był wyra nie niepocieszony – ta baba jest nieprzemakalna naż ź  
adne ludzkie argumenty. Na nieludzkie tym bardziej. A mo e odwrotnie, ale ja nie wiem co jest dlaż ż  

niej nieludzkie. Ja ju  naprawd  nie mam poj cia co z ni  robić... Naprawd !ż ę ę ą ę
   - No? – warkn ł do słuchawki spodziewaj c si  wie ci o Kaziku. Nie o piosenkarzu, o swoimą ą ę ś  
nieudolnym stra niku oczywi cie.ż ś
   - Tym razem to ja a nie ty... – głos Sylwii przepełniony był słodycz  i m ciw  satysfakcj .ą ś ą ą
   - Sylwia? – czemu Kruszynka si  dziwił, nie udało wyja nić si  do tej pory. Ostatecznie przedę ś ę  
chwil  usłyszał z jej ust swój numer.ą
   - Sylwia... Straszna Sylwia, twój wróg! Twój koszmar, twoje zatracenie, twoja sodoma i gomora, 
fantom, zły…
   - Aha, zakres słownictwa ujdzie – za miał si  Kruszynka – to mo e wpadniesz do mnie z tej okazji?ś ę ż
   - Ju  byłam... – udałam prawie obra on .ż ż ą
   - Była ... – Kruszynk  wstrz sał bezgło ny miech – i tak nie przywitała  si  z nikim? Nie chciałaś ą ą ś ś ś ę ś 
kawki wypić?
   - Mo e nikt poza tob  mi nie odpowiadał? Ale zostawiłam ci podarunek... Znajdziesz go wż ą  
szufladzie.
   Kruszynka odło ył telefon i odruchowo si gn ł do du ej, a zarazem jedynej, szuflady w biurku.ż ę ą ż  
Zamarł. Patrzył w obrzydliwy rysunek trupiej czaszki. Tylko oczy płon ły ywym blaskiem, a z okolicę ż  
z bów wydobywał si  napis „przypominasz mnie... wi c zabior  ci  do siebie”. Przez chwilę ę ę ę ę ę 
wpatrywał si  w kartk , jakby nie dowierzaj c własnym oczom, po czym zbladł, sczerwieniał i ci koę ę ą ęż  
oparł si  o krzesło. Wyszarpał kartk  i zacz ł drzeć j  w drobne cz ci. Wyci gn ł popielniczk ,ę ę ą ą ęś ą ą ę  
trz s cymi si  r koma zapalił Cristala i szcz tki papierowej wiadomo ci.ę ą ę ę ą ś
   Wstrz sn ł nim dreszcz. Si gn ł podryguj c  r k  po telefon, ale Sylwia odło yła ju  słuchawk . Poą ą ę ą ą ą ę ą ż ż ę  
raz pierwszy w swym dorosłym yciu Kruszynka zacz ł si  bać.ż ą ę
   

   ***
   
   Sier ant patrzył na mnie i nie wierzył własnym oczom. Oczywi cie nie pokazałam mu swojejż ś  
sztuczki, ale wystarczyło, e posłuchał nasz  rozmow . Nawet je li była jednostronna z jego punktuż ą ę ś  
widzenia.
   - No, no, no... – wymamrotał z podziwem mieszaj cym si  z uwielbieniem a mo e i czołobitno cią ę ż ś ą 
– pani to ma jaja... z pani to jest agentka!
   Spu ciłam skromnie oczy i zapaliłam papierosa.ś
   - Wierz  w panów – chciałam choć cz ciowo zagrać osob  raczej głupi  ni  odwa n .ę ęś ę ą ż ż ą
   - Słusznie, słusznie – piał nadal Sosnowski. Dodał jeszcze par  typowych komplementów i wyniósłę  
si  na swój posterunek. Chwil  pó niej przepu cił Ewelin . Zanim zd yłam podbiec, zobaczyłamę ę ź ś ę ąż  
dziadka uchylaj cego drzwi i przygl daj cego si  uwa nie postaci za nimi.ą ą ą ę ż


